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O g ło s z e n ia  (in sera ty )
k o sz tu ją  od  m ie jsc a  w ie r s z a  je d n o s z p a lto w e g o  
d ro b n y m  d ru k ie m  (p e tite m ) z a  p ie rw sz y  ra z  
20 ha,lerzy , n a s tę p n y  po  10 h a l. —  Nadesłana 
od  m ie jsc a  w ie rs z a  d ru k ie m  p e tito w y m  p o  40 
h a l. z a  k a ż d y  ra z . Ś lu b y , z a rę c z y n y  i  n e k ro lo g i 

[po 80 h a l .  o d  w ie r s z a  z a  k a ż d y  ra z .

Załączniki (p ro sp e k ty  i  Ł d .) p rz y jm u je  s ię  aa 
ee n ę  2 k o r . z a  100 e g z e m p la rz y  d la  z a m ie js c o ­
w y c h , a  1  k o r . z a  100  e g z e m p la rz y  d la  m ię j-  
§ 3g  sc o w y c h  p re n u m e ra to ró w .

R e k la m a c y e  o tw a r te  s ą  w o ln e  o d  o p ła ty  p o ­
c z to w e j. —  R e d a k c y a  rę k o p isó w  n ie  z w ra c a  

[i b e z im ie n n y c h  lis tó w  n ie  u w z g lę d n ia .

Polityka gwałtu.
Kraków, 25 stycznia.

W  chwili, kiedy przez ca łą  prasę  polską 
idzie jeden  wielki krzyk oburzenia na  barb a  
rzyństw o aw antury , zrobionej przez akadem i­
ków ruskich n a  uniw ersytecie lwowskim, przy­
nosi telegraf w iadom ość o nowej krzywdzie 
Rusinów. Mianowicie urzędowy telegram  ze 
S t a r e g o  S a m b o r a  donosi:

Przy wczorajszym uzupełniającym wyborze 
posła na sejm krajowy z gmin wiejskich po- 
wlatn staro-sam bor skiego (w miejsce zmarłego 
Agopsowicza) głosowało 114 wyborców. Ks. 
Jaworski (Rusin) otrzymał 59 głosów, wła­
ściciel dóbr Sozański 54 gł. Z powodu za- 
kwestyonowania ważności głosów, n i e  u z n a ­
ł a  k o m i s y a  ks. J a w o r s k i e g o  z a  w y ­
b r a n e g o .
Jakie gw ałty się dzieją w Sam borskiem  

pod kom endą owego p. Sozańskiego, jakie 
nadużycia n a  ludności się tam  popełnia na 
skinienie tego pana, o tem  zam ieścim y w je ­
dnym  z najbliższych num erów  »Naprzodu« 
w prost okropne szczegóły.

Tu zaznaczym y na  razie tylko ten fakt, że 
pow iat s taro-sam borsk i należy do powiatów
0 praw ie w yłącznie ruskiej ludności i do nich 
też został zaliczony w podziale okręgów wy­
borczych przy  układaniu  nowej ordynacyi 
wyborczej parlam entarnej.

I  tym  ruskim  chłopom  narzuca się wbrew 
ich woli polskiego obszarnika jak o  r e p re z e n ­
tanta* w sejmie!

Mimo jaw ności głosowania, m im o praw y­
borów, m im o wszelkich szwindlów i nadużyć 
zdołali ruscy chłopi zdobyć większość gło­
sów dla swego kandydata  —  i tę większość 
uniew ażnia się im  prostym  aktem  gwałtu.

Opisaliśmy w swoim  czasie bardzo szcze­
gółowo w » Naprzodzie* niesłychane sztuczki
1 gw ałty, k tórym  poprzedni poseł starosam - 
borski p. Agopsowicz zaw dzięczał swój wy­
bór do sejm u. Obecnie polityka gw ałtu wo­
bec chłopów  ruskich jeszcze bardziej się 
wzmogła! I to  w czasie, kiedy opinia polska 
trzęsie się z oburzenia na  gw ałty hakaty  w 
zaborze pruskim !

I dziwić się tu  potem  »niekulturalności« 
Rusinów, oburzać się na  ^barbarzyństw o* 
akadem ików  ruskich! G w ałt rodzi gwałt! 
A kto gw ałtem  wojuje bez m iary, ten nie m a 
praw a oburzać się, że i przeciwnik m iary nie 
zna i gw ałtu się chwyta.

Mowa taw. pasła Schukraeiara
przeciw podwyższeniu pensy] księży.
W  debacie nad ustawą o kongrui wygłosił 

tow. poseł Schuhmeier w Izbie posłów dnia 2 2
b. m. następującą mowę:

Muszę się stanowczo zastrzedz przeciw nagło­
ści tych przedłużeń, które pod fałszywym pozo­
rem połączono z przedłożeniem o podwyższeniu 
pensyj urzędniczych. Przy tych ostatnich przed- 
łożeniach chodzi o wielką liczbę lndzi, którzy 
słnżą państwn nczciwą, poważną i ofiarną pracą, 
są pracownikami państwa, w jego interesie pra- 
cnją i na których państwo ma wpływ. Ci zaś 
panowie, dla których ustawę o kongrni się robi, 
nie są urzędnikami państwa, nie pracnją w in­
teresie państwa, na nieb państwo niema żadnego 
wpływu, podlegają z n p e ł n i e  i n n e j  w ł a d z y ,  
a  n i e  p a ń s t w n .  Jeżeli jakaś ustawa z po 
między przeznaczonych jeszcze do załatwienia 
przez Izbę posłów nie należy do nagłych, to jest 
nią stanowczo ustawa o kongrni. Porównania 
zrobione prz^z sprawozdanie między

płacami nauczycieli ludowych i księży
nie powinno było zostać uczynione. Albowiem nan 
szyciel lodowy w Austryi wtedy dopiero zaczął 
doznawać ludzkiego traktowania, gdy ksiądz jnż 
dużo znaczył. W  stosnnkn do nauczycieli Indo­
wych jegt dziś ksiądz o wiele lepiej dotowany, 
nie mówiąc o tem, że na nauczyciela ciąży o 
wiele więcej obowiązków. Porównaniem tem w y 
w o l o j e  s i ę  w s z y s t k i e  w s p o m n i e n i a  z 
c z a s ó w ,  k i e d y  n a u c z y c i e l  b y ł  w z u  
p e ł n o ś c i  od  k s i ę d z a  z a l e ż n y .

W ielka ilość ludzi zaprzecza, jakoby między 
księżmi panowała nędza. Ja  jednak nie stoję na 
tem stanowiska. Jestem przekonany, że w i e l k a  
i l o ś ć  k s i ę ż y  z n a j d u j e  s i ę  w b a r d z o  
t i ę ż k i e m  p o ł o ż e n i u ,  nędza ta nie jest je­
dnak tak bardzo ogólną. Oprócz cierpiących nę­
dzę księży mamy w Austryi o wiele szersze w ar­

stwy ludności, cierpiące większą nędzę aniżeli 
księża, a nikt dotąd za nimi się nie ujął. Dzi 
wnem jest, że minister oświaty ma dla k s i ę ż y
4.800.000 K do rozporządzenia, podczas gdy mi 
nister handlu oświadczył p o c z t o w c o m ,  ż e n i e  
ma  a n i  c e n t a  dla spełnienia ich żądań. Gdy­
by nawet pokrycie dla podwyższenia kongrni 
istniało, jest jeszcze pytanie, czy państwo ma 
obowiązek podwyżkę tę zapłacić. Państwo n i e  
m a ż a d n e g o  p r a w n e g o  z o b o w i ą z a n i a  
do płacenia pensyj księżych ze środków państwo 
wych.

Gdy na chłopów spadnie jakaś klęska elemen­
tarna, mnsi sie wdrożyć akcyę zapomogową, która 
zawsze tak nędznie wypada, że ci, którzy naj­
więcej potrzebują pomocy, najczęściej nie dostaią 
nic albo bardzo mało. Ten sam rząd, który ma 
dla podwyższenia kongrni 4,800 000 K, wydaje 
na podniesienie przemyśla tylko 783 000 K, 
z czego na mały przemysł wypada tyiko 301.000 
K. Na inspektorat przemysłowy, jedyną instytu 
eyę, którą rząd dał robotnikom, wydaje się tylko 
6 6 8  000 K. Dia robotników i małych przemy­
słowców razem niespełna milion, dla księży zaś
4.800.000 K, dla

kasty, która nic państwu nie daje,
która nie należy do jego pracowników, która nie 
przyczynia się do jego dochodów. To samo pań­
stwo, które swoim w nędzy żyjącym słngom daje 
dzienną poprawę bytu o 9 do 10 h dziennie, 
chce dać księżom dodatek wynosząey setki mi­
lionów.

Że państwo nie ma obowjązkn przyczyniać się 
do podwyższenia kongrni wynika z tego, że wszy 
stkie dane dotąd na podwyższenie płac księżom 
przez państwo sumy, uważano tylko za zaliczki. 
Przyjdzie jednak czas, kiedy nawet w Austryi 
opinia publiczna nabierze przekonania, że jedynie 
sprawiedliwem urządzeniem jest, ż e b y  k o ś c i ó ł  
o p ł a c a ł  s w o j e  s ł n g i  z w ł a s n e j  k i e ­
s z e n i  (potakiwania), tak samo, jak każdy przed­
siębiorca mnsi sam opłacać swych robotników. 
Kościół katolicki jest jednem z największych przed­
siębiorstw, jakie wogóle istnieją. Ma swoje ciągłe 
dochody, a z tych powinien swoje sługi opłacać.

Ks. P a s t o r :  To są frazesy!
Tow. S c h u h m e i e r :  Oświadczam panu, że 

to jest moje najświętsze przekonanie. Niechby 
raz w Austryi jakiś wielki przedsiębiorca, jakiś 
właściciel kopalni, zażądał od państwa, żeby dało 
jego robotnikom dodatek do płacy, aby więcej 
zarobili.

Ks. P a s t o r :  Niech państwo odda skonfisko­
wane dobra!

Tow. S c h u h m e i e r :  K o ś c i ó ł  z b i e r a
b o g a c t w a  n a  b o g a c t w a .  Niech kościół o 
p ł a c a  t e ż  s w e  s ł n g i ;  zawstydzającem jest 
dla bogatego kościoła, że każe swym księżom 
wędrować o głodzie po całym świeeie i żebrać, 
że cierpi, żeby nędza księża stała się w Austryi 
przysłowiową.

Ks. P a s t o r :  Pokaż nam pan kościelne ka­
pitały !

Poseł W o h l m e y e r  (antysemita): On wie, 
gdzie one się znajdują.

S c h n h m e i e r  (do Wohlmeyera): Życzyłbym 
sobie, abyś pan wiedział, gdzie te kapitały są.

W o h l m e y e r :  Idź pan do Rotszylda!
S c h u h m e i e r :  Dziękuję za tę mądrą nw agę! 

Sprawa nie stoi jednak tak, żebyśmy my socya- 
liści zwalczali tylko kapitał katolickiego kościoła; 
my zwalczamy kapitał wogóle, także i żydowski. 
.1 ,t jednak różnica między tymi kapitałami. Do­
tąd a n i  R o t s z y l d  a n i  n i k t  i n n y  n i e  
p r z y s z e d ł  d o  p a r l a m e n t u  a n s t r y a -  
c k i e g o  Ł. ? b r a ć ,  żebyśmy lepiej zapłacili jego 
robotnikom. Kościół katgUgju '-ai jako. oraedsię- 
ffiorstwo przychodzi teraz /nowu d;. .as i dla­
tego mamy wszelkie powody ’ • 'Ciw ko
ściołowi wystąpić. Zresztą, miej pau oliwość, 
panie Wohlmeyer, jedno przyjdzie po drc-giem: 
na razie są panowie duchowni najpożądliwsi i 
dlatego przedewszystkiem przeciw nin bronić s;e 
musimy. ,

Tow. dr E l l e n b o g e n :  Jak  to było podczas 
strejkn górników, kiedy chrześcijańsko socjalni 
stanęli w obronie Rotszylda?

Tow. S c h n h m e i e r :  Wszędzie zwalczamy 
kapitał z tą  różnicą, że chrześcijańsko socyalni 
zdradzili nas i tam, gdzie zwalczaliśmy żydowski 
kapitał. Zawsze pomagamy robotnikom w strejka 
przeciw kapitałowi żydowskiemu, a wy zawsze 
jesteście gotowi nas z tyłu napaść. Przypomnijcie 
sobie tylko mowę, wypowiedzianą przez waszego 
posła Steinera podczas strejkn górników.

Jeżeli ktoś chce twierdzić, że kościół w Au 
stryi nie jest bogaty, to może w wykazach ko 
ścioła samego i w statystyce wydawanej przez
c. k centralną komisyę statystyczną, zatem przez

rząd, i w której wykazany jest majątek kościoła 
według j e g o  zapodań co 1 0  lat, znaleźć cieką 
we daty. W  r. 1835 wynosił ten majątek 114 
milionów K, a w r. 1905 już 950 milionów K. 
Ponieważ dowiedzionem jest, że kościół ma co­
rocznie p r z e s z ł o  25 m i l i o n ó w  K c z y ­
s t e g o  d o c h o d u ,  który pomnaża majatek za­
kładowy, da się łatwo wyrachować, kiedy sumę 

1000 milionów K majątku kościelnego 
będziemy w Austryi mieli.

Oprócz tego pewnem jest, że rzeczywista w ar­
tość majątku zakładowego jest wyższą, niż ją 
kościół podaje. Kościół posiada też p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  p r z e m y s ł o w e ,  jest w ł a ś c i ­
c i e l e m  w i e l k i c h  d ó b r ,  jest wszędzie tam, 
gdzie można coś zarobić. Kiepskich interesów 
kościół nie robi. Należy raz postarać się o prze 
konanie opinii publicznej, że u b ó s t w o  k o ­
ś c i o ł a  j e s t  b a j k ą .  Jest wielu jeszcze ludzi 
wierzących w ubóstwo kościoła, prawdopodobnie 
dlatego, że nigdzie nie jest się b e z p i e c z n y m  
p r z e d  ż e b r a n i n ą  k o ś c i e l n ą .  Codziennie 
przynosi poczta listy żebracze do chrześcijan i 
żydów. Napastuje się cały świat, żebranina zdaje 
się być głównem zajęciem tych panów!

Liczba księży pełniących obowiązki duszpa­
sterskie wynosi w Austryi 14.248, do tego na­
leży dodać 26.969 mieszkających w 1018 klaszto­
rach zakonników, co daje okrągłą liczbę 41.000 
lndzi tworzących wrogą nam

armię nieprzyjacielską,
która dzień w dzień agituje przeciw wolnej my­
śli i wolnemu czynowi, która zwalcza wszystko, 
co nie maszeruje za ich sztandarem, która je­
dnak b i e r z e  z k a ż d e j  r ę k i .  Dopiero nie 
dawno pokazało się we Franeyi, że kościół do­
póty tylko słnży państwn, dopóki może je wy­
zyskać; w chwili, kiedy państwo przestaje się na 
ten wyzysk zgadzać, staje się dlań kościół je­
dnym z najniebezpieczniejszych wrogów. Przy­
czyną walki wyznaniowej we Franeyi jest ko­
ściół sam ze swojemi pretensyaiui i swą pychą. 
Kościół przyzwyczajony jest tylko innym wła­
sność zabierać; jeżeli się raz jemu coś zabierze, 
odrazu krzyczy gwałtu.

Poseł W o h l m e y e r :  Kiedy kościół komu 
coś zabrał?

S c h n h m e i e r :  Al6ż pan jesteś ciekawy, pa­
nie Wohlmeyer! (Ogromna wesołość). Czyś pan 
nigdy nie czytał o licznych

wyłudzeniach spadków?
Musisz pan od czasn do czasn przeczytać inną 
gazetę nietylko „St. Poitener Zeitung1 (Wohl 
meyer jest posłem z St. Polten w Austryi dol­
nej). Nie mam pretensyi, żebyś pan teraz zaczął 
uczyć się historyi; nie zaszkodzi jednak panu 
przeczytać sobie choć raz przyzwoitą gazetę.

J a  sam odkryłem raz takie wyłudzenie spadku, 
było to w Lincu, jest to stolica Austryi Górnej 
(wesołość), gdybym tego nie powiedział, mógłby 
ktoś mi zarzucić, że wogóle Line nie istnieje 
(wesołość), a więc w Lincu znajduje się kongre- 
gacya córek dobrego pasterza; tam umarła stara 
kobieta, o której dowiedzionem jest, że nie umia­
ła ani czytać ani pisać. Po jej śmierci znalezio 
no rzekomo przez nią podpisany testament, w 
którym brat jej Jan  został wydziedziczony, a 
córki dobrego pasterza ustanowione generalnemi 
spadkobierczyniami. Krewni zmarłej przekonali 
się, że t e s t a m e n t  j e s t  s f a ł s z o w a n y  i 
córki dobrego pasterza mnsiały wydać wszystko, 
nawet meble, które stały już w ich magazynie. 
Czy mam może pann, panie Wohlmeyer, opowie 
dzieć wypadek z Fryderyką Biiscbel? *). Kleryka! 
ne gazety zawierają dokładne pouczania, j a k  s i ę  
w y ł u d z a  s p a d k i .

Jeżeli my, nie będąc do tego zobowiązani, ma 
my z dochodów państwowych podwyższyć docho­
dy tych panów, to p r z y c z y n i a m y  s i ę  do 
w z m o c n i e n i a  p o t ę g i  w s z y s t k i m  n a m  
w r o g i e j ,  k t ó r a  n i e n a w i d z i  k a ż d e j  
w o l n e j  m y ś l i  i k a ż d e j  k u l t u r y .

Postępowanie klerykałów w dziedzinie szkolnej 
dowodzi z jak niebezpieczną potęgą mamy do 
czynienia. Dziwnem jest, że księża dlatego, że 
żyją w celibacie i nie mają dzieci, tak rwą się 
o dzieci innych lndzi i narzucają się jako najpo- 
w o ła ń s i opiekunowie tych dzieci.

Według zdania papieża Leona XIII, powinna 
szkoła być pobojowiskiem, na którem ma nastą­
pić rozstrzygnienie, czy społeczeństwo ma zacho­
wać swój chrześcijański charakter, czy nie. Dla 
katolickiego kościoła może to z d a n ie  mieć zna

*) F ry d e ry k a  B ń sch e l b y ła  n au czy c ie lk ą  k le ry k a ln a , 
k tó r a  u  iod ła  s n e g o  l 4-l<-tnicgo u czn ia , k tó r e g o  p o ­
te m  w y s ła ła  d> k la sz to ru  w B e lg ii. P i  k ilS u  la ta c h  
s >rawa sie *  i B iisch io * *  z o s ta ła  zasą d z o n ą
n a  k ilk a  m iesice j w iezien ia . (P rz y p . red .).

czenie; my jednak nie możemy ścierpieć, żeby 
nasze dzieci wskutek tego cierpiały; my nie da­
my sobie przepisywać, jak mamy nasze dzieci 
wychowywać. My nie ustąpimy od naszego żą­
dania: rozdziała kościoła od szkoły i państwa. 
W  walce przeciw szkole wzywa się dzieci do 
nieposłuszeństwa wobec rodziców. Mo r d ,  p o d ­
p a l e n i e  i n i e o b y c z a j n o ś ć  s ą  l e p s z e  
n i ż  w o l n a  s z k o ł a  — powiedział Dominikanin 
Hyacynt na misyi w Muregg.

Mówca odczytuje różne artykuły z pism kle- 
rykalnych, szczególnie podziękowania świętym za 
wyleczenie z ciężkich chorób. W  „piśmie św. 
Alojzego" napisane jes t: „Katoliccy czytelnicy, 
młodzieńcy, mężowie, a szczególnie wy duchowni 
katoliccy i wy, co ten interes najlepiej rozumie­
cie, katolickie panie, karmcie małego Alojzego 
bardzo dobrze, żeby wyrósł na wielkiego Aloj­
zego. (Wesołość). Mianowicie pełne talerze zło­
tych 2 0 -koronówek może dobrze strawić, szcze­
gólnie teraz". (Ogromna wesołość).

J a  robię różnicę między
klechami a religią.

Chrześcijaństwo nie ma nic wspólnego z kleryka­
lizmem. Wszystko, co mówię przeciw kleryka­
lizmowi i jego podporom w Anstryi, nie ma ab­
solutnie ostrza przeciw religii i chrześcijaństwu, 
tylko przeciw klechom. Chrześcijaństwo zostało 
w religii katolickiej przez klechów zabite. W kle- 
rykałach widzimy nietylko w r o g ó w  k u l t u r y  
i p o s t ę p u ,  l e c z  s p e c y a l n i e  t a k ż e  k l a ­
s y  r o b o t n i c z e j .  Klasa robotnicza uwolniła 
się od więzów klerykalizmu i idzie dziś swojemi 
własnemi d.iogami, a ponieważ do tego doszła, 
że ma swyeh reprezentantów w ciałach prawo­
dawczych, jest także w stanie wystąpić przeeiw 
zachciankom kleru i oświadczyć, że to przedło­
żenie nie jest nagle. Nagłą może być potrzeba 
poprawy położenia pewnej części niższego ducho­
wieństwa, ?Je państwo nie ma obowiązku tego 
płacić. N i e c h  t o  k o ś c i ó ł  s a m  z a p ł a c i i  
Jeżeli poprawa bytu księży jest nagłą, to jest 
nagła rzecz dla kościoła, ale nie dla parlamentu 
anstryaekiego i dlatego będziemy przeeiw nagło­
ści wniosku głosowali. (Żywe oklaski u socjal­
nych demokratów).

Z Izby posłów.
Wiedeń, 25 stycznia.

Izba posłów  podjęła wczoraj po dwugo­
dzinnej przerw ie obrady o godzinie 4 po po­
łudniu.

Prezydent udziela głosu posłow i D e y m ó ­
w i, jako  referentow i ustaw y o podwyższenia 
pensyj wdów i sierot po wojskowych.

W  tej chwili poseł S c h ó n e r e r  zaczyna 
krzyczeć: »Panie prezydencie! W  Ghebie od­
była  się wczoraj rozpraw a po czesku!«

Poseł K u b r :  Bardzo słusznie! Tak pow in­
no być! (Odnosi się to  do-rozpraw y sądowej 
w Chebie, k tó ra  odbyła się po czesku, ponie­
waż strona  była narodow ości czeskiej).

Przychodzi do bardzo burzliw ych scen i 
żywej w ym iany zdań. Dopiero po dłuższym  
czasie nasta ł spokój i poseł D e y m  m ógł 
przem awiać.

Minister obrony krajow ej L a t s c h e r  o- 
świadcza, iż, ja k  sądzi, wszyscy uznają, że 
przyjęcie tej ustaw y je s t postulatem  spraw ie­
dliwości i prosi o jej uchwalenie.

Po krótkiej dyskusyi ustaw ę przyjęto w 
drugiem  i trzeciem  czytaniu.

Następnie poseł G n i e w o s z  referow ał 
kontyngent rekrutów 

na rok bieżący.
W  dyskusyi posłow ie R y b a  i Ż y t n i k  

przytoczyli szereg życzeń i zażaleń.
Poseł S t e i n  w ystąpił przeciw  przedłoże­

niu, a  następnie pow tarza te  sam e zarzuty  
przeciw arcyks. Franciszkow i Ferdynandow i, 
jak ie  wytoczył w delegacyi, za co przew o­
dniczący przyw ołał go do porządku.

Poseł S c h u h m e i e r  dom aga się zapro­
wadzenia dwuletniej służby wojskowej i za­
rzuca, że spraw a r e f o r m y  p r o c e d u r y  
w o j s k o w e j  jeszcze nie została załatw ioną, 
jako też  przytacza rozm aite wypadki z ł e g o  
o b c h o d z e n i a  s i ę  z ż o ł n i e r z a m i .

N a tem  obrady przerwano.
Kongrua.

Poseł S y 1 v a-T  a  r  o u c a  przedkłada nastę­
pujący wniosek nagły: »W zyw a się rząd, 
aby użył swego wpływu, by uchw ała Izby 
posłów o kongrui została  w Izbie panów  ja k  
najrychlej wziętą pod obrady. Gdyby uchw ała 
Izby panów w zmienionej iorm ie zapad ła  ja ­
szcze pierw ej, zanim  obrady nad tym  wnio-
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skiem  się rozpoczną, w tak im  razie wnoszę, 
aby  ustaw a ta  w zmienionej przez Izbę p a ­
nów  form ie zosta ła  wziętą natychm iast pod 
obrady*.

Interpelacye.
N astępnie odczytano inne wnioski nagłe i 

interpelacye, między tem i in te rpe lac ję  posła 
O l s z e w s k i e g o  w spraw ie postępow ania 
staro sty  w Lim anow ej; posła B r e i t e r a  w 
spraw ie starosty  w Ropczycach, w spraw ie 
aw ansu  agentów  policyjnych we Lwowie i w 
spraw ie w ydalenia rosyjskiego poddanego Su- 
chera z Tarnopola: posła R o m a ń c z u k a  i 
tow. w spraw ie z a j ś ć  n a  u n i w e r s y t e ­
c i e  l w o w s k i m .

Obrady przerw ano o godz. 9 wieczorem.
Następne posiedzenie odbędzie się dzisiaj 

o godz. 11 przed, południem .

Z  Izby panów.
Wiedeń, 25 stycznia.

W  dalszym ciąga wczorajszego posiedzenia 
Izby panów minister oświaty M a r c  h e t  wska 
zal na to, że rząd rozszerzył instytuty kliniczne 
wiedeńskie i że jest także zamierzonem rozsze­
rzenie klinik w Krakowie, Lwowie i Pradze, 
oraz oświadczył, że ma zamiar sprawę czesnego 
w ten sposób na uniwersytetach uregulować, aby 
część przypadała profesorem, część zaś na fan 
dnsz rozszerzenia klinik.

Następnie przyjęto baz zmiany ustawę o ure­
gulowaniu plac profesorów i nauczycieli w dru­
giem i trzeciem czytaniu.

Generał hr. B e c k  nzasadniał wśród żywych 
oklasków Izby rezolncyę, wzywającą rząd, aby 
ze względu na stosnuki drożyźniane możliwie 
szybko przyznał odpowiednie polepszenie płac 
także oficerom i urzędnikom wojskowym.

Rezolncyę przyjęto jednogłośnie.
Po referacie dra Madeyskiego Izba załatwiła 

ustawę o urzędach rozjemczych, jakoteż ustawę 
w sprawie zakładów doświadczalnych dla przed 
siębiorstw przemysłowych, poczem obrady prze­
rwano.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro o go­
dzinie 1 po południu.

   -  «•  --------------

Asystenci kata -  Polacy.
E gzekucje odbyw ają się w W arszaw ie o 

świcie. O świcie podnoszą się z łoża  sekre­
tarze  i podsekretarze sądu okręgowego, po- 
laczkowie n a  etatow ych i nieetatow ych posa­
dach, m łodzi praw nicy, w ierni m onarsze i 
spieszą n a  stoki cytadeli.

Tam  skazanem u odczytują o świcie w yrok 
sądów  w ojennych, zwykłych i polowych, po­
czynający się od słów : »Z rozkazu jego  c. 
m ości*. W yliczają dalej czyny, które popeł­
n ił człow iek oddany w ręce kata, stojący tuż 
obok w w orku na  głowie, otoczony żołnie­
rzam i —  j e s z c z e  człowiek, a  za  chwilę, 
gdy sekretarz odczyta słow a ostatn ie: »na 
pozbaw ienie wszystkich praw  i karę  śm ierci 
przez powieszenie* —  już  pies, którego na 
pow róz weźmie inny sługa spraw iedliw ości —  
kat, w arszaw ski hycel i czyściciel m iasta.

P rócz sekretarza sądu obecnym  być m usi 
jeszcze p rokura to r lub jego pom ocnik, lekarz 
i świadkowie, ja k  każe praw o — z pośród o- 
bywateli. Tych ła tw o spędzić: kilku szpiegów 
lub pisarczyków  żandarm skich odgrywa rolę 
teatralnego tłum u.

S ekretarzam i w ydziałów sądu okręgowego 
w W arszaw ie są  dziś niem al wyłącznie —  
Polacy. Sekre taryat — to kres urzędniczej 
karyery  Polaka; dalej droga zakazana. Chyba 
w Rosyi rdzennej, na  Kaukazie, niekiedy na 
południu. Dziś ci .nędzni najem nicy, zależni 
od podm uchu woli i hum oru prezydentów 
sądu, zaledw ie tolerow ani przez prokuratoryę, 
pe łn ią  obowiązki pachołków sądu polowego, 
asystentów  kata , kum ają  się z ca łą  m achiną 
i h ańbą  m ordu, obleczoną w  paragrafy i for­
m ularze prawniczego żargonu...

K to je s t opraw cą?
P rokura to r, sekretarz, kat.
Nie —  oni w ykonują w yrok sądów  polo­

wych.
A więc —  sądy polow e?
Nie, one w ykonują prawo.
Tak, więc opraw cam i są  ci, k tórzy to p ra ­

wo stw orzyli?
Nie, p. S tołypin, chociażby był sturękim  

sm okiem , nie ostoi się bez wykonawców.
W ięc opraw cam i są: S tołypin, Skałłon, są ­

dy polowe i ci, bez których wyroki pozosta­
łyby tylko w yrokam i: prokurator, sekretarz, 
żołnierze, parobek hycla.

I  do rąk  tych wszystkich ludzi przylega 
m ęka i m ord nad ludźmi.

Niech nikt m i nie m ówi: »czynią d la chle- 
ba«. Tak się bronią  fałszerze myśli. Dla Chle­
b a  m ordow ał w Moskwie Min, R iem au, w Sy- 
beryi Rennenkam pf, w Odessie Nejdhardt, —  
dla  chleba szpiegują Polacy Polaków , ’dla 
chleba Murawiew dziesiątkow ał powstańców.

I precz wreszcie z dyalektyką tchórzy! »Dla 
ch leba*!

Znaleźli się przecież w śród warszawskich 
koncypientów  sadow ych ludzie którzy wobec

kategorycznego nakazu wieszania wespół z 
p rokuratoram i podali się do dym isji.

Pozostali »przystosow ani« do wszelkiego 
porządku rzeczy, Polacy w służbie m oskiew­
skiej, którzy za kilka rubli miesięcznie sprze­
dali się duchem  i ciałem  swemu »naczal- 
stwu*.

Był czas, gdy ich nazw iska (po akcie 80 
października) pow tarzała  W arszaw a ze w zgar­
dą, policzkowano ich spojrzeniem , jak o  m a­
łych i złych karłów , co swoje plugawe in te­
resy postawili ponad elem entarne odczucie 
spólnoty i prężności społecznej.

Był dalej czas, gdy się uchylali od za­
szczytu asystow ania przy egzekucji i kreśle­
nia, protokołu ostatnich drgnień ofiary. Loso­
wano to szczęście między siebie. A taki wstyd 
wybiegał im  na tw arze po każdej egzekucji, 
że wypierali się przed obrońcam i udziału w 
cerem oniach wieszania rodakow.

R eakcya zrobiła swoje.
N iedawno w »izbie obrończej* —  czyli 

w »pokoju dla adwokatów *, który się zowie 
izbą obrończą —  w W arszaw ie podniesiono 
tę spraw ę.

Przed  rokiem  znaleźliby się tam  ludzie 
zw łaszcza z m łodszej i czujniejszej na  hańbę 
niewoli adw okatury, którzyby ostro wystąpili 
przeciw kolegom, używ anym  do czynności 
oprawczyeh.

Dziś jeden  ze starych  politycznie skonstnia- 
łych ludzi — adw okat Pepłowski, nie upa­
tru je nic złego w tej praw nej »pomocy«, 
k tó rą  m łodzi praw nicy niosą sądom  polo- 
wym.

W iększość, pilnując swoich term inów, a  da­
lej poczytując się za »ezoło narodu* —  zby­
wa spraw ę milczeniem.

Dla ludzi, co u tracili zdolność elem entar­
nego odczuw ania praw dy, nie szukaj argu­
m entów !

K R O N I E A .
Kraków, 25 stycznia. 

Obiecanki przedwyborcze p. Abrahamowicza.
Na wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego za 
mówił sobie p. Abrahamowiez interpelacyę posła 
Kozłowskiego w sprawie węża morskiego zwa­
nego b u d o w ą  k a n a ł ó w  w o d n y c h .  Na to 
p. Abrahamowiez oświadczył (cytujemy według 
„Czasu"):

„Co do kanału krakowskiego były poważne 
wątpliwości; w ostatnich czasach nastąpiło poro 
zumienie i rzecz jest załatwioną. N a  w i o s n ę  
r o b o t y  s i ę  r o z p o c z n ą " .

Na podstawie najautentyczniejszych informacyj 
możemy stwierdzić, że p. Abrahamowiez albo 
jest źle poinformowany, co dla kierownika poli­
tyki galicyjskiej nie jest bardzo pocblebnem, albo, 
że z r o z m y s ł e m  f a ł s z y w i e  o p i n i ę  p u  
b l i c z n ą  chciał pocieszyć. Wiemy od osoby 
miarodajnej, że dla sprawy skanalizowania Wisły 
pod Krakowem ma być dopiero zwołaną ankieta 
do Wiednia w ostatnich dniach lutego i jeżeli 
o b r a d y  j e j  w y p a d n ą  p o m y ś l n i e ,  r o  
b o t y  z a c z n ą  s i ę  m o ż e  — niech wierzy kto 
chce — n a  w i o s n ę  1908.

P. Abrahamowiczowi chodziło o przywiezienie 
czegoś z Wiednia na czas wyborów, ale nie o 
bliczył się z tem, że kłamstwo ma krótkie nogi 
i że wiadomość ta da się skontrolować. Niema 
się zresztą czemu dziwić. Tak mniej więcej wy 
glądają wszystkie „zdobycze" Koła polskiego,
0 ile nie są przeznaczone dla poszczególnych je  
dnostek.

Za kim się centrum klerykalne ujmuje?
Przeciw podwyższeniu plac nauczycieli Indowych 
wystąpiło centrum klerykalne, grożąc podburze­
niem chłopów przeciw nauczycielstwu. Ale za 
inspektorami szkolnymi ujęło się to samo centrum
1 w jego imieniu poszli wczoraj posłowie ks. Pa 
stor i dr Opydo do ministra oświaty upomnieć 
się o awans dla inspektorów szkolnych. Nie ma 
my oozywiście nic przeciw awansom inspektorów 
szkolnych, ale notnjemy tn charakterystyczny 
objaw zachowania się klerykałów, którzy zrazi­
wszy sobie nauczycieli, nsiiują przynęcić do sie­
bie tycb, co mają nad nauczycielami władzę i 
mogą na nich wywierać presyę przy wybo­
rach...

W jutrzejszym numerze „Naprzodu" zamie­
ścimy polemikę tow. posła S c b u h m e i e r a  z 
ks. P a s t o r e m ,  oraz mowę tow. posła S e i t z a ,  
wygłoszoną w parlamencie p r z e c i w  p o d w y ż  
i z e n i n  p e n s y j  k s i ę ż y .

Mróz w Krakowie dziś znacznie zelżał. O go 
dżinie 8  rano termometr pokazywał 12“ C., pod­
czas gdy w południe w słoń- u było tylko 6  sto­
pni poniżej zera. W  dodatku słońce przygrzewa 
i powoduje topienie leżącego na dachach śni ..u. 
Dziś też miasto jest o wiele więcej oży Joa* niż 
w ubiegłych 5 dniach.

Oto wiadomości o mrozach z różnych stron:
W całym Tyrolu mrozy wczoraj scv * .-iej- 

szyły. W południowym Tyrolu przes ta ła*Ae pa­
dać śnieg. Ze wszystkich stron Tyrols dcnotzą 
o burzach.

We W ł o s z e c h ,  jak donoszą * Rzymu, n ie  
z w y k ł e  z i m n o  trwa dalej. W okolicy Rzymu

spadło wiele śniegu. Komunikacya wozowa i tram­
wajowa przerwana. Na liniach kolejowych Rzym- 
Solmona i Rzym-Neapol pociągi ugrzęzły w śnie­
gu. W  R z y m i e  samym pada deszcz. We W e- 
n e c y i  znaezna część lagunów zamarznięta. W ię­
ksze kanały są wprawdzie wolne, ale rnch pa­
rowców w mieście jest wskutek płynącej kry u- 
niemożliwiony.

Z K a t  o w i e donoszą, że znaleziono wczoraj 
na granicy prusko-rosyjskiej 2  żołnierzy grani­
cznych zmarzniętych na śmierć po 6  godzinnej 
służbie.

Z H a m b u r g a  donoszą, że ujście Łaby za­
marzło.

W P a r y ż u  zdarzyło się wczoraj 9 wypad­
ków śmierci z powodu zamarznięcia.

Z B u k a r e s z t u  donoszą: Z powodu nad
zwyczajnego zimna wynoszącego 25 — 31° niżej 
zera kilku lndzi zamarzło. W skntek zasp śnie­
żnych komunikacya kolejowa w Rnmnnii prze­
rwana. Izba posłów wczoraj z powodu spóźnię 
nia pociągów nie mogła zebrać się w kom­
plecie.

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą: Mróz i
śnieg nstały. Natomiast w Anatolii zimno się 
wzmogło. Największy mróz panował wczoraj w 
Ereklii, gdzie termometr wskazywał —  28°.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą: Przystęp do por­
tu w Windawie jest zupełnie wolny. Natomiast 
port w Rydze jest pokryty lodem i komunikacya 
możliwą tylko przy pomoey łamaczy lodn.

'JSowiny krakowskie.
W procesie Floryanki przeciw oskarżonemu 

p. Majewskiemu (skarga sekretarza Szatkowskie 
go z powodu mowy na wiecn) wyznaczoną została 
rozprawa na 29 stycznia b. r. przed naczelnikiem 
sądu radcą W i n d a k i e w i c z e m ,  który sobie 
tę sprawę przydzielił. Do rozprawy tej nie we­
zwano ż a d n y c h  ś w i a d k ó w .  Wydana w tej 
sprawie ważna uchwała poprzedniego sędziego p. 
Garbaczyńskiego, dopuszczająca ofiarowanych przez 
p. Majewskiego świadków: generalnego buchaltera 
Adama i kierownika sekcyi Szukiewicza, n i e  z o 
s t a ł a  d o t ą d  a n i  s t r o n o m ,  a n i  ś w i a d ­
k o m  d o r ę c z o n ą .  Również nie doniesiono stro­
nom, by uchwałę tę ktoś środkiem prawnym za­
czepił i by wyższa jakaś instaneya uchwałę do­
wodową sędziego Garbaczyńskiego, wzywającą 
tych świadków do procesu, zniosła lub zmieniła.

Zakaz jazdy sankami po asfalcie. Magisu-at 
zakazuje jeździć sankami po nlicach asfaltowych 
w czasie, gdy tor jezdny oczyszczony zostaje ze 
śniegu i asfalt się odsłania. Równocześnie przy­
pomina magistrat, że wozy ciężarowe bez wzglę­
du na to, czy są obładowane, czy nie, jechać 
mogą tylko stępa. Przekraczający to rozporzą 
dzenie ulegną grzywnie od 2 do 200 K, wzglę­
dnie karze aresztu od 6  godzin do 14 dni.

Ogrzewalnia miejska, mieszcząca się w domu 
róg ul. Brackiej i Rynku w lokalu przez Bank 
hipoteczny bezpłatnie odstąpionym cieszy się 
liczną frekwencyą. Szczególnie mali chłopcy, roz­
noszący zapałki cisną się około żelaznego pieca 
i popijają rozdawaną za darmo herbatę. W cza­
sie silnych mrozów jest taka ogrzewalnia dobro­
dziejstwem dla biedaków.

Automobile w Krakowie. Sekcya ekonomiczna 
odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem 
p. Beringera. Sekcya w zasadzie zgodziła się na 
bndowę katakumb na cmentarzu miejskim według 
planu magistratu i wybrała subkomitet złożony 
z radców Beringera, Drozdowskiego i Markusa, 
który ma się zastanowić na miejscu nad sytua 
cyą katakumb Na wniosek radcy Uderskiego po 
lecono magistratowi przeprowadzić studya nad 
projektem zaprowadzenia przez miasto ruchn au­
tomobilowego na linii most podgórski dworzec 
kolejowy przez zaknpno odpowiedniej ilości anto 
mobilów benzynowych lub z akumulatorami. Da­
lej poleciła sekcya magistratowi rozpatrzeć wnio 
sek radcy Domańskiego, mający na celu zapro 
wadzenie komunikacyi podmiejskiej zapomocą kolei 
elektyeznej bez szyn.

12-letni bandyta Wczoraj w południe napadł 
12 letni Gerson Herzstein w sieni jednego z do­
mów przy ul. Miodowej na Sarę Ausiibel i wy 
darł jej pugilares z kilkunastu koronami. Dziś 
został młody bandyta aresztowany, ale pugilaresu 
przy nim nie znaleziono. Prawdopodobnie dał go 
jakiemuś wspólnikowi.

Kontrakty komitetu parafialnego w Podgórzu. 
W doin 28 czerwca z. r. zawaliło się przy bn 
dowie kościoła par; lialaego w Podgórzu r-uszto 
wanie pod ciężar 16 eetnarowegó kamienia. 
Kilku roiotnikćw aj^jy- i poJtukło się silnie. 
Wdrożony ^skutek U o .aoces „o grnką nid* I 
umiejętność" i „brak dozoru" przeciw budowni­
czemu r>*' Podgórza Józefowi K r y ł o w -  
s k i e  mu,  a 'iltf-keie drowi Janowi Ż u b r z y  
c k i e m u, archi> . j Aleksandrowi B i b o r s k i o 
m|u, majorowi murarskiemu B i l s k i e m u  i innym 
wykazał ciekawe szczegóły. Sędzia Agat po zba 
daniu kontraktów stwierdził w wyroku, że wła 
ściwymi winowajcami są pp. K e r  n i B 1 u m z 
Opawy, którzy jakkolwiek są „mojżeszowego 
wygnania % zostali przez komitet parafialny po 
wołani do budowy kościoła. Wedle wyroku archi 
tekt Aleksander Biborski „dał się tylko użyć za 
narzędzie obcej firmie" i „jakkolwiek występuje 
w kontrakcie wraz z Kernem i Blnmem jako 
przedsiębiorca, jednakowoż ci poczynili w kon­

trakcie i osobno takie zastrzeżenia, wedle któ­
rych Biborski jest tylko „Strohmanem" do pod­
pisania umowy zawartej z niemiecką firmą, co 
jest powszechną tajemnicą i to za marnem wy­
nagrodzeniem 75 koron miesięcznie". Wobee tego 
sędzia zasądził tylko pp. Kerna i Bluma, oraz 
akordanta tej firmy majstra Bilskiego na grzywnę 
po 2 0 0  koron, a resztę obwinionych uwolnił.

Trybunał apelacyjny wskutek odwołania c. k- 
proknratoryi od uwolnienia i wskutek odwołania 
zasądzonych zarządził przeprowadzenie ponownej 
rozprawy.

H epertnar teatru  mtejeMe*© w  K m - 
kow le

P ią te k :  t e a t r  z a m k n ię ty .
S o b o ta :  „ B a k a ra t" ,  s z tu k a  w  3 a k ta c h  B e rn s te in a

(now ość).
N ied z ie la  o g o d z . 3 p o  p o łu d n iu :  „B etleem  p o l­

sk ie " , ja se łk a  w  3  a k ta c h  L . R id la  (p o o u la rn e ) ;  o 
godz. 7 w ieczo rem : „ W ic e k  i  W a c e k " , k o m e d y a  w  4 
a k ta c h  Z y g . P rz y b y lsk ieg o .

P o n ie d z ia łe k :  „ W ie c z ó r  h u m o ru *  A. L e lew icza .
-  U niw ersytet rndow} Ina A  Mie k i«w i­

eża w- K ra k o w ie .
W  sa li h o te lu  K le in a , p rz y  u licy  G e r tru d y  6, 

w so b o tę  od g o d z in y  7 ’ t  d<> 8 ‘/« w ieczo rem  d r  S te ­
fa n  F r y c z :  „ Z a g a d n ie n ia  e ty c z n e  w  :ch d z ie jo w y m  
ro zw o ju " .

B i o l i o t e k a  U n i w e r s y t e t u  I n d o w e g o ,  
C z y t e l n i a  p i s a  o r a z  B i u r o  p a r a d y  m ie 
łoi się  p rz y  ulicy  G r o d z k i e j  43 I I .  p.

B i b l i o t e k a  o tw a r ta  w d n i pow szedn io  od  gad* 
1 1 —1  i  3 — 0. a  w  n ied z ie le  i św ię te  o d  9—-1.

O s y f c a ł n i a  p i s m  o tw a r ta  w d c i  p o w szed n ie  o o 
rod ź . 11— 1 i od 3 - - 9 .  a  w  n ied z ie le  i Święta od 

9 —1 i od 3 — 9.
Z  kraju.

Z Sambora piszą nam: Dnia 2 0  b. m. odbyło 
się tu  urządzone przez nasz komitet partyjny 
zgromadzenie Indowe. O godzinie 2  po południu 
zapełniła się sala hotelu Narodowego bardzo li­
cznie zgromadzonymi uczestnikami, których liczba 
z każdą chwilą rosła.

Po krótkiem zagajeniu został wybrany prze­
wodniczącym tow. Boberski, sekretarzem tow- 
Gottlieb. Do pierwszego punktu: „Rzeź peters­
burska 22 stycznia 1905 r . “, przemówił tow- 
Nowakowski, oddając hołd ofiarom, poległym 
przed pałacem carskim, którzy „poległem ciałem 
dali szczebel pozostałym braciom do rewolucyi 
grodu". Tenże mówca omawiał „obecną sytuacyę 
w Austryi", będącą przedmiotem drugiego punktu 
porządku dziennego. W barwnem a żywem prze­
mówieniu wykazał mówca, że tylko w organiza- 
cyi socyalno demokratycznej miejsce i zwycięstwo 
robotnika i chłopa. Organizacyą, która solidarnia 
skupia lud pracujący bez różnicy narodowości i 
wyznania, zdobyliśmy reformę wyborczą do par­
lamentu —  nią zdobędziemy dostęp do sejmu, 
czego nam odmawiają „urodzeni" i uprzywilejo­
wani wyzyskiwacze chłopa i robotnika.

Do tegoż punktu zabrał głos obywatel Szczy* 
pula z Sąsiadowic, zapewniając, że jak nas jedną 
przemoc gniecie, tak razem pójdziemy do walki 
wyborczej i razem będziemy pobijali wspólnego 
wroga: szlachtę, duchowieństwo i narodową de* 
mokracyę.

W myśl powyższych przemówień uchwalono 
rezolncyę, wyrażającą cześć bojownikom rewolu­
cyjnym w caracie i życzenie rychłego zwycięstwa, 
oraz drugą, domagającą się powszechnego, równe­
go, bezpośredniego i tajnego prawa głosowania 
do  se  j mn.

Żywe oklaski były nagrodą dla obu mówców 
i wyrazem zadowolenia wśród zgromadzonych.

Co się tyczy „wiecu nauczycielskiego", nic o 
nim nie wiemy z powodu niesłychanie „ścisłej" 
tajemniczości tutejszego nauczycielstwa... Tylko 
tak dalej, panowie! Parobkujcie tylko dalej kle­
chom i wszeehpolaezkom, a zarobicie sobie na 
„sympatyę" ze strony włościaństwa.

Wielki pożar. Ze S t a n i s ł a w o w a  donoszą, 
że olbrzymia kamienica Gartenbergów stanęła 
dziś około godz. 10 rano w płomieniach. Akcya 
ratunkowa z powoda zupełnego braku wody pra­
wie niemożliwa. Przyczyną była nieostrożność 
przy odmarzaniu rnr wodociągowych na stry­
chach. W mieście powstała bardzo wielka pa­
nika.

Wystawa przyrodniczo lekarska i hygieni- 
czna X  zjazdu lekarzy i przyrodników polskich 
we Lwowie 1907 roku. Komitet, urządzający tę 
wystawę podaje do publicznej wiadomości, że 
jego staraniem wyjdzie bogato wyposażony ka­
talog iuformacyiny wraz z przewodnikiem po wy­
stawie, który będzie stanowić cenną pamiątkę 
wystawy. Wydawnictwo to zostanie częściowe 
rozdane bezpłatnie pomiędzy uczestników zjazdu, 
częścią zaś po bardzo niskiej cenie rozsprzedan#

. pomiędzy publiczność zwiedzającą wystawę. Pruy 
katalogu tym będzie zamieszczony osobny dział 
ogłoszeń i inseratów, mający wielkie znaczenie 
dla naszych przemysłowców, instytucyj i kapców. 
Komitet wystawowy uprasza wszystkich, któ­
rzyby zamierzali umieścić ogłoszenia reklamowe 
w tym katalogu, by po informacye w tym wzglę­
dzie zwracali się wprost do dyrektora wystawy 
dra Kaliksta Krzyżanowskiego, Lwów, namie­
stnictwo.

Z  zaboru rosyjskiego.
Krwawe starcie z powodu kościoła. Kore­

spondent „Rnsi" w następujący sposób opisuje 
starcie w Zelwa -h, o którem w swoim czasie po­
daliśmy depeszę:

„Oddział strażników pod wodzą uwolnionego 
ze służby Komarewicza, widząc, iż włościanie nio

Chętnie rekomendujemy na w zględzie — nąjwiększy magazynObuwia
w Krakowie, Rynek Główny I. 14 (dawniej Eile) gdzie najlepsze i rujtr ze kalosze i śniegowce oryginalne Petersburskie, Amerykańskie i L>ny> labiykatów

po bardzo nifkiei talych cenach dostać można.

Największy wybór obuwia męskiego, damskiego i dziecinnego. M * f  r  e d  F r a n k e !  i  S p ó ł .  k o m *  "  * ' ^ Q,or1c‘T*
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Nr. 2fe,  Kraków, sobota

d ; oasaczają podwód, cofnął się nieco i dał salwę 
Ąp tlnma, przyczem padł jeden człowiek od knli 

awolwerowej Komarewicza. Bezbronni katolicy 
. icili się do ucieczki, ale s t r a ż n i c y  r o z ­
w ś c i e c z e n i  w o b e c  j e d n e g o  j u ż  t r u p a ,  
d a l i  d o  u c i e k a j ą c y c h  k i l k a  s a l w .  Sam 
Kjnoarewicz zaglądał do okien i strzelał.

W tej rzezi z a b i t o  6  o s ó b  i r a n i o n o  
c i ę ż k o  10. Ranionego Malinowskiego rozcią­
gniętego na ziemi, d o b i t o  k o l b a m i  i w y ­
s t r z a ł a m i .

Następnie Komarewicz pragnąc nadać odpowie 
dni pozór całej sprawie, polecił njąć Izabelę Wo 
ronowiczównę i Magdalenę Okibińską, którym 
s t r a ż n i c y  p r z y ł o ż y l i  r e w o l w e r y  do 
c z o ł a  i zmusili do posłuszeństwa; jednocześnie 
w ł o ż o n o  i m do  k i e s z e n i  po  r e w o l w e  
r z e  i w n i e s i o n o  do  p r o t o k ó ł u  f a k t  u 
ż y c i a  b r o n i  p a l n e j  Przecież to jota w jo­
tę  powtórzenie czynu Klingenberga w Krożach".

M anifestacya z  powodu roczn icy  22-go sty­
czn ia . W Warszawie strejk powszechny nie udał 
się. W e wszystkich prawie fabrykach pracowano. 
Natomiast r o b o t n i c y  p o s t a n o w i l i  z a r o ­
b e k  z t e g o  d n i a  o d d a ć  n a  r z e c z  o f a r
l o k a u t u .

W  Łodzi, gdzie wszystkie organizacye socya- 
listyczne wobec n a s t r ó j  o, wywołanego lokautem, 
nawoływały do strejku (mamy przed sobą ode 
zwę w tym duchu łódzkiego K. R. P. P. 8 - fr. 
rew.) —  s t r e j k  u d a ł  s i ę  z n a k o m i c i e .  
W s z y s t k o  s t a ł o .  Na fabrykach powiewały 
czerwone sztandary.

W  Zgierzu stały w s z y s t k i e  f a b r y k i ,  
oprócz czterech. Sklepy zamknięte.

Komnnikaeya telefoniczna między Łodzią a P a­
bianicami przerwana.

W  Pabianicach fabryki szły, ale wszędzie 
część robotników nie przyszła do pracy.

W Strzemieszycach i w okolicy wszystkie fa­
bryki stały.

Zamach. Zawiadoweę stacyi W arszawa Pe­
tersburska Afanasiewa raniono wtedy, gdy jechał 
dorożką. Rana nie jest ciężka.

Rew izye i aresztowania. Policya dokonała 
rewizyj w wielu drukarniach. Aresztowano kilka 
osób, które przybyły do drukarni ze zamówie­
niami.

Dokonano rewizyi w »Stowarzyszeniu praco­
wników handlowych wyznania mojżeszowego". 
Obecnych tam członków (34-ch, w tem 6  kobiet) 
aresztowano. Lokal opieczętowano.

Zrewidowano biuro centralne „Polskiej Partyi 
Postępowej “ !

Aresztowano następujące osoby z inteligencyi: 
Dra Maurycego Bornsteina, dra Maurycego Hertza 
i literata Adolfa Goldberga.

Napad. W  tych dniach kilku uzbrojonych ludzi 
napadło na urząd gminy w Czerwinie pow. płoń­
skiego. Zastawszy tam pomocnika pisarza gmin­
nego, nieznajomi pod groźbą rewolwerów zmusili 
go do milczenia, sami zaś otworzyli szafę, skąd 
zabrawszy 60 książek paszportowych i pieczęcie, 
znikli bez śladu.

Z  caratu.
Rząd —  swoje, wyborcy — swoje. Rząd czyni 

swoje, opozycya swoje, a z tych dwóch sił, dru­
ga jako bardziej świadoma swoich celów rośnie 
w pewność. Komisarze policyjni rozwiązują wszy­
stkie niemal zgromadzenia kadetów, socyalistów, 
opozycyonistów wszelkiego odcienia. Agitacya stąd 
czerpie dla siebie nowe soki. Policya w Rosyi 
jest tak rudymentarnie głupią i brutalną, że opie­
rać na niej wszystkie nadzieje, jako to rząd chce 
i ezyni, jest wielką lekkomyślnością.

Oto w dokonanych już prawyborach w kuryi 
robotniczej w  Petersburgu, w tych dzielnicach, 
które prefekt miasta raczył zawiadomić o wybo­
rach, zwyciężyła lewica. Chuligani odnieśli pera 
żkę.

Im więcej gwałtów, tem większe skupienie ener­
gii w walce z rządem. Rząd postępuje stereoty­
powo. Zwołano zgromadzenie. Występują mówcy. 
Po dwóch trzech mowach, komisarz rozpędza 
zgromadzenie. Pozornie zwycięska, ironicznie u 
imiechnięta, odchodzi policya z protokołem. Śmiać 
się będą ci, którzy zwyciężą na ostatku.

Rząd w swej ślepej wierze w siłę parobków 
i trabantów, im powierza rozpoznanie dobra i zła. 
Więc się zdarza, że policya uderza nawet w par 
tye rządowe. Oto np. za Narwską Zastawą od­
było się w Petersburgu zebranie pażdziernikow- 
ców. Występuje październikowiec Milutin przeciw 
strejkom robotniczym, które „przeszkadzają dzie­
łu konstytucyonalizmu w Rosyi". Oponuje prowo 
kator Uszakow. Komisarz pozwala. Ale na mó 
wnicę wstępuje mówca, który się komisarzowi nie 
podoba. Komisarz rozwiązuje zgromadzenie i are 
sztoje tego kogoś, kto mu się wydaje podejrza­
nym. Październikowcy wnoszą protest do proto­
kół!.

W  lokalu związku inżynierów odbyło się ze­
branie wyborców Narwskiej dzielnicy. Przedsta­
wiciel socyal domokratów, Berens, krytykuje Zwią. 
zek narodu rosyjskiego i pokojowego odrodzenia 
i wzywa obecnych nie dawać głosów na kandy­
datów reakcyjnych. Zgromadzenie rozwiązano.

Klęska rządowych partyj zdaje gję być bardzo 
prawdopodobną nietylko w Petersburga i w  
kuryach gubernialnych.

W  Peterhofie odbyło się zgromadzenie wybor­
ców Pet.erhofu, Orauienbaumu i Strielny Wszy 
stkie partya opozycyjne ziednoczyły się dla prze­
ciwdziałania prawi, y. Zwycięstwo opozycyi w tym 
okręgu dziś jnż jest pewne.

Ze świata.
Proces Murri-Bonmartini głośny swego czasu 

po całym świecie, ma być wznowiony. Jak z 
Rzymu donoszą, sędzia śledczy przesłuchiwał już 
zasądzonego lekarza Naldiego. który twierdzi, że 
jest niewinny. Naldi opowiadał obecnie, że przed 
zamordowaniem hr. Bonmartini’ego, małżonka hr. 
Lindy, dał mu jej brat Tullio Murri 5000 lirów 
jako nagrodę za projektowane pokrajanie i sprzą­
tnięcie zwłok. Ponieważ jednak Naldi nie wyko 
nał tego i uciekł, żądał od niego Tallio listo 
wnie zwrotu danych mu 5000 lirów. W Piacenzy 
zwróci! Naldi wujowi Tullia, adwokatowi Ry 
szardowi Murri 3500 lirów, a 1500 zatrzymał 
dla siebie i tę kwotę przy nim znaleziono. Ge­
neralny prokurator w Bolonii kazał sobie przed­
łożyć wszystkie akta rozprawy, która, jak wia­
domo, ciągnęła się w Turynie przez 5 miesięcy.

Demonstracya p rzec iw ko  cara tow i Z powodu 
aresztowania w Aleksandryt (w Egipcie) trzech 
Rosyan, podejrzewanych o zamiar wysadzenia w 
powietrze statku rosyjskiego, ludność urządziła 
wrogą demonstracyę przed konsulatem. Z e r w a  
no i p o d e p t a n o  o r ł a  c a r s k i e g o .  Konsu 
latu pilnuje wojsko.

Wybuch w kopaln i. Z Trynidat (Collorado) 
donoszą, że podczas eksplozyi materyałów wy­
buchowych w kopalni z g i n ę ł o  24 r o b o t n i  
k ó v?

Ksiądz defraudantem. Z B u d a p e s z t u  do 
noszą: Policya aresztowała k s i ę d z a  B a r t ę  
pod zarzutem, że w' Banku ludowym w Csanad, 
którego dyrekcyi był członkiem, s p r z e n i e w i e ­
r z y ł  100 000 K.

B. GABRYEL8KA, Kraków kupuje, sprzedaj- 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i pis 
sol© —  krajowe i zagraniczne nowe i . prze
g r a w e  —  ?-•- g o t ó w k ę  i n * s n l s tN  —  bo-,- z a l i e z k ’

Bada państwa.
Wiedeń, 25 stycznia.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów ua żą­
danie posłów wszeehniemieckich odbywa się do­
słowne odczytywanie interpelacyj. Poseł K r e m p a  
zgłasza interpelacyę o utworzenia sądu powiato 
wego w Baranowie, o dzierżawę polowania w 
Hucie Komorowskiej (pow. Kolbuszowa) i o nie 
prawidłowo długie śledztwo, prowadzone przez 
sąd garnizonowy w Przemyślu w sprawie Jana 
Gomskiego.

Nastąpiły dalsze rozprawy nad
kontyngentem rekruta.

Nagłość u c h w a l o n o  i przystąpiono do obrad 
merytorycznych.

Referent poseł Włodz. G n i e w o s z  zagaja 
obrady i daje wyraz przekonaniu, że mocarstwo­
we stanowisko Austryi wymaga silnej, dobrze 
uzbrojonej, wspólnej armii pod jednolitą ko­
mendą.

Mówca należy do związku międzyparlamentar­
nego i spodziewa się, że tendencye tego związku 
i tej pracy wydadzą korzystne owoce. W roku 
ubiegłym zgromadziło się w Londynie 500 posłów 
za wszystkich parlamentów, a powzięte uchwały 
nie mogą pozostać bez skutku. Mimo io jednak 
żadne mocarstwo prócz Anglii nie oświadczyło 
gotowości w kiernnku rozbrojenia, a i Anglia 
mogła to uczynić jedynie z tego powodu, ponie 
waż przy pewnym stopniu rozbrojenia zawsze 
jeszcze zatrzyma swoją najsilniejszą flotę. Mówca 
usiłuje wykazać, że pobór rekruta jest w Au 
stryi w porównaniu z innemi państwami nie 
wielki i prosi o przystąpienie do rozpraw szcze 
gółowych.

Poseł hr. S t e r n b e r g  omawia sprawę po­
stępowania wojskowych sądów honorowych.

W  dyskusyi przemawiali posłowie Sehreiner, 
Gloeckner, minister obrony kr jowej Lat.geher i 
poseł Schachinger. Następnie dyskusyę zamknięto 
i wybrano mówcami generalnymi posłów Reich 
staedtera i Huffera.

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń. (Tel. w ł). Odczytywanie dosłowne 

wpływów na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
jest demonstracya wszechniemców za to, że w 
Cbebie przeprowadzono rozprawę sądową w ję 
zyku ezeskim.

Jutro Izba posłów odbędzie ostatnie posiedze­
nie a w poniedziałek odbędzie się tylko fo rm a ln e  
posiedzenie, na którem prezydent hr Vetter i 
przywódcy stronnictw wygłoszą m o w y  p o ż e ­
g n a l n e .

T E Ł E C J R A j f I Y
z dnia 25 stycznia

Gwałt burmistrza Przemyśh.
Przemyśl. (Tel. wł.). Magistrat przemyski 

układa od kilku dni kataster wyborców do Ra 
dy państwa Burmistrz dr Doliński rozlepił d r  o 
b n e ogłoszenia wzywające wyborców do zgła 
szania się w godzinach urzędowych do magistra­
tu celem wpisania ich na listę. U r z ę d n i c y  
m i e j s c y  robią przytem ogromne t r u d n o ś c i .  
Ludzi mieszkających od urodzenia w Przemyślu 
n ie  w p i s u j ą .

Aby uniemożliwić ludziom reklamacyę ich praw, 
w e z w a ł  D o l i ń s k i  d z i ś  p o l i c y ę ,  która 
O b s a d z i ł a  r a t u s z .

Choroba Luegerą
Wiedeń (Tel. wł.). Z powodu trudów połą­

czonych ? przyjęoi«m bawiącej tu od kilku dni
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deputacyi rumuńskiej, burmistrz dr Lueger zno­
wu poważnie zachorował.

Strejk górników w Morawskiej 
Ostrawie.

Morawska Ostrawa (Tel. w ł ). Wczoraj wy 
buehł strejk górników w kopalniach ostrawskiego 
akc. Towarzystwa górniczego, dawniej ks. Salma. 
Powodem strejku jest przedłużenie godzin pracy 
niedzielnej i wydalenie 3 górników.

Strejk w obu kopalniach jest o g ó l n y .  Wczo­
raj ani do porannej ani do wieczornej szychty 
n i e  s t a w i ł  s i ę  a n i  j e d e n  r o b o t n i k .  

Prześladowania pruskie.
Gniezno. (B. Wolffa). Przed tutejszą Izbą 

karną odbył się proces w związku ze strejkiem 
polskich dzieci szkolnych. Na podstawie § 110 
i 130 został ks. Piotrowiez, za wzywanie do 
nieposłuszeństwa, popełnione podczas kazania w 
kościele św. Michała i przez rozdzielanie w za 
krystyi kartek w sprawia strejku, skazany na 
d w a  m i e s i ą c e  w i ę z i e n i a .  Oprócz tego zo­
stali skazani rzemieślnicy Wierzbiński i Bysie 
kiewicz na grzywnę po 1 0 0  marek a 2  kobiety 
po 50 marek.

Sejm chorwacki.
Zagrzeb. Na wczorajszem  posiedzeniu sej­

m u przyszło do burzliwych scen przeciw p a r­
tyi Starcewicza.

Z Serbii.
Belgrad. Z u r z ę d o w e g o  źródła dono­

szą: Dla położenia kresu niekorzystnym  w ia­
domościom, rozsiew anym  przez prasę zag ra­
niczną. o Serbii, serbskie biuro prasow e za­
prosiło redakeye wielkich europejskich dzien­
ników, aby przysłały swych przedstawicieli 
do Belgradu dla naocznego przekonania się
0 stanie rzeczy. Na to zaproszenie 32 redak 
cye przysłały specyalnych sprawozdawców, 
którzy, przybywszy na  miejsce, stwierdzili 
absolutny spokój, co jest najlepszem  zaprze­
czeniem wiadomości o nowej rewolucyi.

Rozdział kościoła od państwa.
Paryż. Kilku francuskich biskupów przy­

było do Rzymu, aby się z sekretarzem  stanu 
Merry del Val naradzić, z okazy i odbytej w 
Paryżu konferencyi biskupiej. » Figaro* do­
nosi, że W atykan spodziewał się, iż konfe­
re n c ja  biskupia określi sposób wykonywania 
służby bożej. Nadzieje te nie spełniły się, a 
biskupi mieli się ponownie zw recić do pa­
pieża o rozstrzygnięcie w pojedynczych kwe- 
styach, w których zgrom adzenie biskupów 
nie m ogło powziąć uchwały.

Paryż. Kom isya Izby przy jęła ustaw ę w 
spraw ie zniesienia przym usu zapow iadania 
nabożeństw .

Przesilenie gabinetowe w Hiszpanii.
Madryt. Z powodu dymisyi gabinetu prze 

rwano posiedzenie Izby. Król miał oświadczyć 
prezydentowi ministrów Nega de Armijo, że je­
żeli nie podejmie się misyi utworzenia nowego 
gabinetn, to poruczy tę misyę konserwatywnym.

Zbrojenia Stanów Zjednoczonych.
Waszyngton. Komisye Izby reprezentantów  

uchwaliły kredyt 95 milionów dolarów na 
budowę okrętu wojennego największego lypu
1 dwóch łodzi torpedowych.

Wybory w Niemczech.
Berlin. (Tel. wł.). W ybory do parlam entu 

zaczęły się o 10 rano. Lokale wyborcze zna j­
du ją  się przew ażnie w res tau rac jach  i h o te ­
lach. Na ulicach m ały  ruch, widać tylko agi­
tatorów , rozdzielających pism a ulotne i k ar­
tki wyborcze. Mróz zelżał i panuje pogoda. 
Przed lokalam i wyborczymi sto ją  posterunki 
policyjne. Już w pierwszych godzinach udział 
wyborców w głosowaniu był liczny. W  I. o- 
kręgu kandydat reformy agrarnej Damaschke 
rozlepił na pałacach m inisteryalnych czerw o­
ne afisze, przestrzegające przed głosowaniem  
na kandydata liberalnego K am pfa jako  na 
spekulanta gruntowego.

W  C h a r l o t t e n b u r g u  do godziny 1-ej 
głosowało 20°/» wyborców. K onserw atyści i 
liberali agitują gorączkowo, a  pom aga im 
wielu studentów  uniw ersytetu i techniki.

Kolonia. (Tel. wł.) W D u i s b u r g u  poli­
cya rozw iązała socyalistyczne zgromadzenie 
przedwyborcze, ponieważ kandydat socyali- 
styczny oświadczył, że w razie zam achu na 
powszechne praw o głosowania oprą się so­
cyaliści wszelkiemi siłami, choćby ich za to 
czekał szafot.

Mannheim. (Tel. wł.). W  redakcyi organu 
socjalistycznego »Volksstimme* i w pom ie­
szkaniu trzech redaktorów  przeprowadzono 
rewizyę. Redaktorów  poddano rewizyi osobi­
stej. Szukano kliszy fotograficznej, p rzedsta­
wiającej scenę wieszania m urzynów  w kolo­
niach niemieckich w Afryce. Rewizya nie wy­
da ła  żadnego rezultatu.

Z  C A R A T U .  
Zniesienie stanu wojennego w Królestwie?

Warszawa. (Tel. wł.). Pisma donoszą, że 
stan wojenny w Królestwie został już znie- 
Sieny. Generał gubernatorstwo ma zostać zrefor­
mowane.
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Zamach na oficera policyi. 
Warszawa. (Tel. wł.). W Grodnie zastrzelił 

wczoraj nieznany sprawca o f i c e r a  p o l i c y i .  
Wojsko dało kilka salw, które z a b i ł y  2  p r z e ­
c h o d n i ó w ,  a wielu z r a n i ł y .

Zakaz zgromadzeń przedwyborczych.
Moskwa. (Tel. wł.). Generał-gubernator wy­

dał na podstawie przepisów o wzmocnionej o- 
chronie rozporządzenie, że zwołujący zgromadze­
nia przedwyborcze i mówcy będą w drodze ad­
ministracyjnej k a r a n i  g r z y w n a m i ,  jeżeli 
czynność rządu albo osób urzędowych będzie pod­
daną krytyce. W skutek tego stało się dalsze 
zwoływanie zgromadzeń przedwyborczych n i e ­
m o ż l i w e .

Z carskiej rodziny.
Petersburg. (Tel. wł.). Wielkie poruszenie wy­

wołał tu fakt, że ks. Piotr Oldenburski zwol­
niony został ze stanowiska komendanta 4 pułku 
przybocznego strzelców gwardyi. Ks. Oldenburski 
jest szwagrem cara. Jako przyczynę podano cho­
robę księcia, a w rzeczywistości powodem dymi­
syi jest ogromna ilość dłngów.

Też reforma!
Petersburg. (Pet. ag. tel.). Wczoraj pojawił 

się ukaz carski, normujący zakres działania no­
wo mianowanego ministra marynarki admirała 
Dikowa i jego pomocnika. Minister zostaje za ­
mianowany szefem floty i zarządu marynarki 
oraz sztaba admiralicyi, pomocnik zaś jego bę­
dzie pełnił funkeye byłego kierownika minister­
stwa marynarki.

Z e  s t o w a r z y s z e ń  I z g r o m a d z e ń
X  B aczn o ść  k ra w c y  k ra k o w s c y !  W  p o ­

n ie d z ia łe k  28 b. m o god z . 7 1/ ,  w ieczo rem  o d b ę d z ie  
ię  w  lo k a lu  Z w ią z k u  stow . ro b ., W iś ln a  5, z g ro m a ­

d zen ie  p o u fn e  z n a -d ę p u ją  j m  p o rz ą d k ie m : 1 ) W y­
b ó r  kom isy i cen n ik o w ej. 2 ) W y b ó r  d e le g a ta  n a  zjazd  
zaw odow y  k ra w  ów do  L w o w a  w d n iu  2, 3  i 4  lu ­
teg o . 3) W n io sk i n a  zjazd . 4 ) D y sk u sy a  i w n iosk i.

X Z w i ą z e k  s t o w a r z y s z e ń  r o b o t n i c z y c h  w  
K r a k o w i e .  W  m y śl uohw aly  z a rz ą d u  z o m a  8 b. m . 
o d b ęd z ie  s ię  d n ia  I I  lu teg o  p o n f u e  r o c z n e  z g r o ­
m a d z e n i e  d e l e g a t ó w  Z w iązku  sto w a rz y sz e ń  r o ­
b o tn iczy ch  w lo k a lu  w łasn y m  (W iś ln a  5) o g o d z in ie  
7 w ieczo rem  z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m : 
1 ) Z a g  jen ie . 2 )  o d c z y ta n ie  p ro to k ó łu  z p o p rz e d n ie g o  
zg ro m ad zen ia . 3) S p ra w o z d a n ie  z a rz ą d u , kasow e i  b i­
b lio te k a rz a  za  ro k  ub ieg ły . 4) W n io sek  ko m isy i Kon­
tro lu ją c e j  o udzieli n ie  ab so lu to ry u m . 5) W y b ó r 6 
członków  z a rząd u , 3 cz łonków  kom isy i k o n tro lu ją c e j 
i 2 cz ło n k ó w  d o  są d u  p o lu b o w n eg o , ti) W n io sk i d e ­
leg a tó w .

N a to  z g ro m ad zen ie  w y sy ła ją  sto w a rzy szen ia  i g ru p y  
m iejsco w e sw o ich  d e le g a tó w  n a  k ażd e  p ie rw sze  50 
cz łonków  p o  2 d e leg a tó w , k ażd e  n a s tę p n e  50  p o  je -  
dBym  d e leg ac ie , u ła m k i liczy  się  za  ca łość. L is tę  d e ­
le g a tó w  n a leży  p o d a ć  z a rz ą d o w i Z w ią z k u  n a jd a le j do  
1  lu teg o .

X  B aczn o ść  ś lu sa rz e  k ra k o w sc y !  W p o ­
n ie d z ia łe k  28 b . m . o god z . 7 w iecz re m  o d b ę d z ie  
się  p o u fn e  zg ro m ad zen ie  ro b o tn ik ó w  ś lu sa rsk ich  ze 
w szy stk ich  y ra rsz tu tó w  k ra k o  sk ic h  w lo k a lu  Z w ią z k u  
stow . ro b ., W iś ln a  5. Z e  w z g lę d u  n a  w ażne sp raw y  
up ras/m  się o liczn y  u d z ia ł.

X  K ra k o w s k a  g ru p a  Z w iązk u  rze ź b ia rz y  
i  o d lew aczy . W n ed z ie lę  27 b. m. o g o d z in ie  10 
ra n o  o d b ęd z ie  się  w  Z * ia z k u  stow . ro b . (W iś ln a  5, 
I I .  P ) to c z n e  w a ln e  z g ro m ad zen ie

X W ie c z o rek  p o m a ra ń c z o w y  k ra w c ó w  
k ra k o w s k ic h  o d b ę d z ie  się  w so b o tę  26  b. m . w 
lo k a lu  Z w iązk u  sto w . ro b , (ul. W iś ln a  6, I I .  p .) . P o ­
c z ą te k  o g  idz 8 w ieczór.

X  P o d g ó r z e .  W  n ie d z ie lę  27 b . m . o d b ęd z ie  się 
w lo k a lu  s tow arzyszeń  ro b o tn ic z y c h  (M ały  R y n e k  4) 
w ieczo rek . P ro g ra m : „ N ik t  m n ie  n ie  zn a" , k o m ed y a  
w 1  ak c ie  A . F re d ry  T a ń c e . W s tę p  d la  cz ło n k ó w  i 
p a ń  4 0  h , d la  n iecz ło n k ó w  50  h . P o c z ą te k  o g o d z . 
7 w ieczorem .

X  B o r y s ł a w .  S ta ra n i  m  m iejscow ej g ru p y  ro b o ­
tn ik ó w  m e td o w y c h  o d b ę d z ie  się b a l  r o b o t n i c z y  
w so b o tę  2  lu te g o  b. r. •  g o d z in ie  7 w ieczorem  w 
sa li k asy n a  ży d o w -k ieg o . P ro g ra m  b ard zo  u rozm aico n y .

X  W ie d e ń sk i o d d z ia ł U n iw e rsy te tu  lu ­
do w eg o  im  A d . M ick iew icza  W n ied z ie lę  27 sty­
czn ia  o g o d z in ie  3 1',  po  p o łu d n ia  w sa li r e s ta u ra c y i 
„ L e tre rh a u s "  ( V I I I .  L a n g e g is s e  20) o d c z y t p. S te ­
fa n a  E h re n k m u tz a  : „ N a  p rze ło m ie  d zie jów " (1215).

W  p o n ie d z ia łe k  28  b. m  p u n k tu a ln ie  o g o d z in ie  8 
w ieczo rem  w 1. k a lu  stow. „.--pójnia" (VIII. L a n g e -  
gasse 14 j I  w y k ład  cyklu  p. E lii  P r e g e r ;  „ K ilk a  za­
sad n iczy ch  p o ję ć  z eko n o m ii sp o łeczn e j" .

N A D E S Ł A N E .
(£# Ijtimł tan mdnfcsy* mis

L. czyn. 96/07.

OBWIESZCZENIE.
W alne zgrom adzenie Reprezentam ów  P ra ­

codawców i Delegatów Robotników Powiato­
wej Kasy dla chorych w Podgórzu na dnia 
17 czerwca 1906 r. uchwaliło zm ianę § 10 
ustępu 7 sta tu tu  Kasy.

Ponieważ c. k. Nam iestnictwo we Lwowie 
reskryptem  z 7 grudnia 1906 L. l  i9 29tS/XIl 
zatw ierdziło na  mocy § 14- ustaw y z dnia 
30 m arca  1888 Dz. u. p. Nr. 33 zm ianę § 10 
ustęp 7 sta tu tu  Kasy, przeto Zarząd Kasy, 
w prow adzając powyższą zm ianę w wykona­
nie z dniem  1 lutego 1907 r., wyjaśnia, ia 
„przy wymiarze opłat kasowych tydzień liczo­
nym będzie po 7 dni“.

Zarząd Powiatowej Kasy dla chorych 
w Podgórzu.

Przewodniczący: Ignacy Gross.

Lekcyj języka niemieckiego
(k o n w ersacy a  i  l i te ra tu ra )  

a  ta k ż e  b is to ry i, g eo g ra fii i  m a te m a ty k i  —  u d z ie la  
s łu c h acz  te c h n ik i  w iedeńsk ie j. — Z g ło szen ia  u s tn e  lu b  
p isem n e  p o d  I i .  T . ,  K rak ó w , ul. B. Jo se lo w ic z a  16, 

p a r te r  (na  lew o)
------------------ ■ m —  i i
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l a  t r e ś ć  o g ło sz e ń  B e d a k f y a  n ie  p r z y jm u je  ż a d n e j o d p o w ie d z ia ln o ś c i. f e n y  ocrioszen w  n a g łó w k u .

B i u r o
podróży

Zofii Biesiadeckiej
Oświęcim (dworsec) 

grculaji Ukty ikrytin

do Ameryki
I., n. i m . klasy dla pa­
rostatków pospiesznyofa, a  
raz bilety kolejowe dla ko­
lei północno amerykańskich 
we wszystkich kierunkach.
Cany śdśte wedfe taryf
okrętowych ! kolejowy*!*.

BHLETY OKRAWEM KMWW 
i Ulety keiejewi kmajyjtidi.

Prospekty d a r m o  i opłatnie

sm  r o  w *  s u *  ® *  *
Z A K Ł A D  U C l  | ( J P «  K R A K Ó W

A r t y s t y  e z n o  -  P o r t r e t o w y  jjI I l L I U O  u l ica  ś w .  S e b a s t y a n a  L. 16.
Wykonuje powiększenia aż do naturalnej wielkości po nader przystępnch cenach, dla P. T.

Fotografów ceny znacznie zniżone.
48 P o s z u k u j e  z a r a z e m  a g e n t ó w  n a  k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h

m m m m m m m m m m m m  m * m s

Wszystko
p ę i z i

a do®kupna aby

„ F I C H T E N i r ^
:iwe wszystkich państwach kulturalnych 
'ustawowo chronione mydło na roba­

ctwo kupić, F*

i  s t a j e
po użyciu te g o ż  . przekonany "o”  cudownym 

działaniu:

o s ł u p i a ł y !

SKŁAD MASZYN DO SZYCIA
Warsztat naprawy IGNACEGO GROSSA

jJedyny środek do niezawodnego i zu 
pełnego wytępienia wszelkiego roba­
ctwa i gniazd tegoż.

jWszęazie do nabycia
Cena po 30 hal

ZDOLNYCH KOHTERÓ*
dla; Instalacyl ośwletldnla elektry­

cznego poszukuje

E le k t r o w n ia  m ie js k a  
w Samborze.

w

P o d  kierswmlotWBi

JA U T A  PO JEO O  S M ECHANIKA SP E C Y A L I8T Y  

W K R A K O W I E ,  ULICA STARO W IŚLN A L  1.
(NAPRZECIW  O C  POCZTY),

Wykonaj* nybko, dokładni* i gruntowni* uprawy m n y *  
dc szycia wszelkich konstrnkeyj.

I p n e d ą j e  w s z e lk le g s  g a tn n k n  m inssyny  
• r a s  u ż y w a n e  w  i n a k s m i t y n  a tani© , 

jakot®* części składowe n a j l e p s z e g o  gatunku de wszelkich 
systemów maszyn do szycia.

Zamówieniu z prowincyi la łatw is się odwrotną poc*t%.
W s s e l k ł e  n a p r a w y  m o g ę  b y ć  u s k u t e c z n i o n e  w  p r c a o lą g u  4 *  g o r ts ta .  

CENY UMIARKOWANE.

mmla l

zęsci składowe
maszyn do szyeia wszelkich sy­
stemów i konstrukcyi, wyrabiane 
z najlepszego materyału sprzedaje

ta n i o
Skład nożyn da szych

| Kraków, Starowiślna I. I.
j Wysyłka na prowincję za zaliczką 

i .................... — —-

W szystk ie
artykuły spożywcze
a w szczególności kawę, cukier 
i t. p . poleca: handel towarów  

kolonialnych pod firma:

WOJCIECH OLSZOWSKI
| długoletni współpracownik firmy 

„Szarski i Syn“
w Krakowie, Wlały Rynek, róg

ulicy Szpitalnej.

Z F B U S

J ( e r z  i  S p ó ł k a
JJartak parowu i fabryka parkietów

Ghodorów, Salicija
dostarczają w  świetnej, najnowszego fasonu fabrgkacgi suche, 
parkietowe deszczółki do podłóg, jakoteż fryzę i lis tw y  przy- 

m  ścienne. ^Yielkie zapasy. R o czn a  produkcya 1 0 0 .0 0 0  m2.

sprow adzaną drogą 
puje w zupełności

Towarzystw* lekarskie, alka- 
Bszno-słona, zawierająca czę­
ści składowe jak

wodę Selterską zastę- 
woda, polecona przez

& Najlepszego gatunku

WODA i 
S E L T E R S K Ą

w y y o  o-o. f a T o r y łe l  p o d .  fl.raao.*L

E. Rżąca i G h m a r s k i  w  Krakowie
ulica św. Gertrudy L. 4

O ©  a a / b y c i * ,  - w  e u p t o t e a t c j a .  1  d t r o g - c i w r y m o S Ł ,

O

ig ły , o liw y  i  in n y c h  p rz y b o ró w  
do a ia sz y n  sz y c ia  d o s ta ć  m o ż n a

tylko
« Składzie Raszyn do szycia

K ra k ó w , n l .  S ta ro w iś ln a  i 1.
W ysy łka  e a  p ro w m c y ę  zh z a lic z k ą .

zd o ln i spccyaliści 
•) w labrykacy i w an ien  

| znajdą korzystne sta łe  zajęcie, 
j Z g ło sz e n ia  p ise m n e  3iuro dzienników Buch- 
I s ła b a  Lwów ul. K a ro la  L u d w ik a 21 Blacharz

(d a w n ie j  R e u ste in a  p ig u łk i  E lisa b e th ) ,
k tó re  ju ż  o d  la t  b y w a ją  z d o b ry m  -k u tk ie m  u ży w an e , i p rzez  w y b itn y c h  le k a ­
rz y  ja k o  środek le ko prz eczjszczf jący i rozw*iniający polecane, n ie  p rz e sz k a ­
d z a ją  t r a w ie n iu ,  są  zu p e łn ie  n ieszk o d liw e , a  z p o w o d u  sw oje j s ło d y c zy  b y w a ją  

n a w e t  p rzez  dziec i cfcątn ie  u żyw ane .
J e d n o  p u d e łk o  z a w ie ra ją c e  15 p ig u łe k , k o sz tu je  S0 hal., ru lo n  z 8 p u d e łe k , 
k tó ry  p r z - to  1 2 0  p ig u łek  zaw iera , k o sz tu je  ty lk o  U k o r . P o  n a d e s ła n iu  k w o ty  

2 k o r. 46 bal. n a s tę p u je  o p ła tn a  p rz e sy łk a  1 ru lio n u  p ig u łe k .

Należy:żądać p h i l i p p a  N e u s t e i n a
przeczyszczających pigułę*. T y lk o  w  te d y  p raw d z iw e , g d y  każd e  
pudełko  z a o p a tr /o n e  je s t  n a  o d w ro tn e j - tro n ie  u sta w o w o  z a p ro to ­
k o ło w an ą  m a rk ą  o c h ro n n ą  »SW Leopold" czerw o n o  c z a rn o  w y d ru ­
k ow aną. N sze re je s t o w nne p u d e łk a  w skaż; w a i i o p a k o w a n ia  

w in n y  za w ie ra ć  p o d p is  „ P h i l ' p p  N e u s t e i u ,  A p o t h e k e .

p h i l i p p a  n e u s t e i n a

Apteka pod „Św. Leopoldem* Wiedeń I., Plankenpasse 6. 

y f  Jtrakowie: J f . Yflsztfewsln, "W- iRedgk, G .Ja ta r i ^C. S z e w s k i .

0

D N IA C H  
E U  do A M E R Y K I

P rz e p ra w a  p a saże ró w  do

U U D Y 1 A M E R Y N Y
Ż ą d a ć  ;>ouczenia. Korespondentka wystarczy.

Falek & Co., Hamburg, Raboisen 30 N.
867 Korespondencja w e  w s z y s tk ic h  i ę z v k » e h .

Fosiadaozg losdw ” 0̂ ’  “ „yd0£ S
| -ieienny i n a  ty czen ie  t e  sa m e  loży ( t j .  w  

sam e n u m ara) g ra ją c  n a  n ie  b es p rzerw y ,
I a a b y ć  n a  d o g o d n e  sp ła ty  m iesięczne . L o sy  
’ gdzśekolw . zas taw io n e , w yk u p u jem y  i p rz e ­

p ro w ad zam y  p ow yższą  tra n sa k o y ą . 
j P o lecam y  u p rz e jm ie  n aszą  firm ą do w esel• 
j kich ob ro tó w  b an k o w y ch . K u p n o  i n p ra ;• 
! i&ż o b ligaoy j, losów  i  m o n e t. — A jen tó w  
| S&daycfa n ie  w y sy ła m y .— K a le n d a rz y k  bar. 

kow y b e z p ła tn ie .

! S c h u tz  I C h a je s , Dom banków 
w# Lwowie, plac Waryscfij 1.

ki,

ty lk o , leoz n a le ży  spró b o w a ć od d a w n a  mm ane 

le czn icze  § T £ C K . E N P F £ R D

t l j d l o  x  m l e k a  l i l j « w e g o
Bergmanna i Ski, Drezno i Teischen n. Elbą
przedtem  m y d ło  z m le ka  lic o w e g o  B e rg m a n n a  
(m a rk a  8 g ó rn ik ó w ), b y  osiąg nąć d e lik a tn ą  i  b ia łą  

cerą n a  tw a rzy  i  p o zb y ć się  piegów .

N a sk ła d z ie  sz tu k a  po 8 0  h a l.
W  K R A K O W IE  : A p t e k i: A. B a rtm a ń s k i i S p ó łk a  

G ra le w s k i Z M a rco in , M P ro ń , W . R e d y k , 
L  R o sen b erg, K. W iś n ie w s k i ; D ro g u e ry e : 
J  H a n a k ,J .  lem ensiew tcr . . P a c b u c k .,A rn o ld  
R e ife r  J  W iśn ie w s k i T , F  Zopot i  5p  ; 
H a n d le  g a la n te ry jn e  A n ast. F ro n c z , C h  łT 
L e is tn e r, S t P e r e c a  i Z im le r ; H a n d e l m y d ła  i 
H a n d e l m atery ' .  w , K om an D ro b n e r, M aurycy 
K reisler. Reim  I R eć łh a , S t Rożn ow ski, 

tęy p o G H łN l j D ro g u e ry e : J a n  M ic h n ik . S ta n is ła w  
P a w ło w sk i.

W NOW YM  S Ą C Z U jA p tek i: M. G o rz e c k i, R .J a k ó -  
hew skh  J  J a r o s z a ;  D ro g u e ry e  : T . K ro ó ciń ski 
B  Z u ckę r. ,

W  P O D G Ó R Z U ; D ro g u e ry e : L .  Ż a rs k i i  S p ó łk a , 
L a z a r  F rie d e n b e rg .

W  R Z E S Z O W IE  ;A p te k i: A .K a rp iń s k i,  Kliai©YYi©«, 
J .  b o ło d ziejo w sk i.

W  W IŚ N IC Z U  ; A p te k a  : J .  B rz e k o w sk i. 419

Wy (law ca igp&cy JL>aiĄZ>iifcki. — odpowibditiilny !iod»kto •: trustów  AJo|zy i* firtłkarni Jozefa Fiscłiem w Arafcowie."i'iłei®fosi


